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Polscy szabliści w półfinale
HELSINKI, 29.7. (tel..wL). Du­

ży sukces odnieśli we wtorek 
polscy szabliści kwalifikując się 
do półfinału turnieju olimpij­
skiego.

W eliminacjach Polacy wylo­
sowali bardzo silną grupę — do­
skonałych szablistów Francji i 
Rumunii. Aby zapewnić sobie 
ćwierćfinał, drużyna polska mu­
siała pokonać jednego z prze­
ciwników.

W spotkaniu z Rumunią Po­
lacy walczyli poniżej możliwo­
ści. Na naszych zawodnikach 
widać było zdenerwowanie wy­
wołane brakiem rutyny. Po 
przedostatniej walce prowadzi­
li Polacy 8:7. przy stosunku tra­
fień 60:58. O wyniku zadecydo-

' wała ostatnia walka, którą 
Twardokens przegrał z Tudo- 
rem.

W drużynie polskiej najlepiej 
wypadł Zabłocki, który nie po­
niósł ani jednej porażki uzy- 

| skując 4 zwycięstwa. Pawłow­
ski wygrał 2 walki, a Twardo- 

; kens i Pawlas po jednej.
Tak więc obie drużyny mu- 

| siały rozegrać jeszcze spotka- 
| nia z Francją. Pierwsi na plan- 
I szy do walki z Francją stanęli 
Rumuni, przegrywając 11:4. Po- 

I lacy, aby zakwalifikować się do 
I ćwierćfinałów, musieli więc u- 
zyskać w spotkaniu z Francją 
lepszy stosunek niż Rumuni. 
Młodzi nasi zawodnicy stają do 
tego spotkania z nocną wolą I

I zwycięstwa. Niedysponowanego 
Pawlasa zastąpi Suski Leszek, 

Już w pierwszej walce Twar­
dokens wygrywa z Morel 5:3. 
Francuzi wyrównują po zacię­
tej walce Levasseur — Suski, 

I Jest to jednak pierwsze i ostat- 
i nie zwycięstwo Francji. Polacy 
walczą teraz nadspodziewanie 

, dobrze, zadziwiając szybkimi, 
■ żywiołowymi atakami i dosko­
nałą obroną. Kolejno wygry­
wają:

Pawłowski z Laroyenne 5:2, 
Zabłocki z Lefevre 5:3, Suski 
z Morel 5:0, Pawłowski z Le­
vasseur 5:3 i Zabłocki z La­
royenne 5:4.

Polska prowadzi już 6:1. za­
pewniając sobie lepszy wyniM

Dokończenie na str. 2 I

Xa olimpijskim ringu w Helsinkach

CHYCHLA POKONAŁ W0ÜTERSA

rowadzi

Grzelak z trudem zwycięża 
Krawczyk i Gościański przegrali 

Sędziowie krzywdzą Kowarę
We wtorek, na ringu w Helsinkach walczyło pięciu 

polskich bokserów. Chychla wygrał z Belgiem Wouter- 
sem, Grzelak pokonał Austriaka Pfitschera, Nowara 
uznany został za pokonanego w spotkaniu z Pakistań­
czykiem Mohammed Khanem, Krawczyk przegrał z ra­
dzieckim pięściarzem Tiszinem w 2 rundzie przez t.k.o., 
Gościański zaś również w 2 rundzie przegrał z Soczi- 
kasem przez t.k.o.
HELSINKI, 29. 7. (teł. vrł.). — 
We wtorek zakończyły się 

walki eliminacyjne. Poza nieli­
cznymi wyjątkami poziom pię­
ściarzy jest b. wyrównany

Jeżeli chodzi o czołówkę to do 
niej należą: Brazylia, ZSRR, 
USA. Finlandia, Niemcy zach., 
Polska. Włochy i CSR.

We wtorek wieczorem odbyło 
sie już kilka walk ćwirćfinało- 
wych. Jednak generalna bata­
lia o wejście do półfinału od-

Ilóznica
126 pkl

HELSINKI 29. 7. (teł. wł.) Nie­
oficjalna punktacja po 9-ełu 
dniach Igrzysk Olimpijskich jest 
następująca:

ZSRR — 445 pkt., 
USA — 319, 
Węgry — 160, 
Szwecja — 139, 
Niemcy zach. — 99,5, 
Finlandia — 96, 
Szwajcaria — 79, 
Włochy — 7g, 
Anglia — 76, 
CSR — 75,5.

Gremlowski poprawił czas
ale do finału nie wszedł

HELSINKI, 29.7. (teł. wł.). 
Jak należało sie spodziewać, 
Gremlowski. nie zdołał zakwa­
lifikować się do finału na 400 m 
dow., mimo, że we wtorek po­
płynął jeszcze lepiej i uzyskał 
czas 4:47,4. — • •
mało na 
pierwszej

Było to jednak za 
zajęcie miejsca w 
ósemce najlepszych 

pływaków świata na tym dy­
stansie: Polak znów znalazł się 
na trzynastym miejscu.

Półfinał rozegrany był w 
trzech seriach. Gremlowski wy­
losował start w pierwszej serii, 
najsilniej obsadzonej. Starto­
wali tu Szwed Oestrand. który 
w poniedziałek ustanowił re­
kord olimpijski. doskonały 
Francuz Boiteux. Anglik Ward- 

Mc Lane USA. Johnston 
Afryka. Japończyk Tanaka 
Tjebbes Holandia. Stawka 
więc b. silna.

rop, 
Fld.
oraz 
była

Już na pierwszej długości ba­
senu Oestrand i Boiteux wy­
sunęli się do przodu, a start na 
sąsiadujących ze sobą tórach 
jeszcze bardziej umożliwiał im 
nawiązanie bezpośredniej 
ki.

AMBITNY FINISZ 
GREMLOWSKIEGO

Gremlowski plvnie początko­
wo na ostatniej pozycji. Na 100 
m minimalnie pierwszy jest 
Oestrand przed Francuzem.

wal-

ZSRR i Węgry
w półfinale
piłki wodnej

HELSINKI, 29. 7. (teł. wł.). Do 
półfinału turnieju w piłce wodnej 
zakwalifikowało się 8 drużyn (po 
dwie pierwsze z 4 grup): Włochy. 
USA. Węgry. ZSRR. Holandia, Ju­
gosławia. Belgia i Hiszpania. Wło­
chy, Węgry, Holandia i Belgia wy­
grały w swoich grupach wszystkie 
spotkania — po 6 pkt.

Z grupy I pierwsze miejsce w 
półfinale wywalczyły sobie USA 
po zwycięstwie nad Austrią 4:1, po­
dobnie w grupie II zwycięstwo 
ZSRR nad Niemcami zachodnimi 
6:2 dało drużynie radzieckiej awans 
do następnej rundy rozgrywek.

t W grupie HI dopiero bezpośredni 
* mecz Jugosławia — Szwecja zade­

cydował, któia drużyna kwalifikuje 
się do półfinałów. Zwyciężyła Ju­
gosławia 9:1. W najsłabszej grupie 
— IV Belgia i Hiszpania zapewniła 
sobie udział w półfinałach Już po 
dwóch rundach eliminacji. -

Gdy speaker ogłosił przez głoś­
niki czas pierwszej setki — 
1:03,8 — wszyscy-wiedzieli, że 
w powietrzu wisi doskonały re­
zultat. Gremlowski płynie na­
dal na szarym końcu, a dopie­
ro po 200 m przyśpiesza nieco 
tempo i powoli zaczyna zbliżać 
się do Holendra Tjebbes. Wal­
ka z Holendrem trwa prawie 
przez całą długość basenu. Zwy­
cięsko wychodzi z niej Polak. 
Teraz Gremlowski płynie już 
na cały gaz. Dwa metry przed 
nim jest następny zawodnik, 
Japończyk Tanaka. „Ghandi“ 
dochodzi go na ostatnim na­
wrocie, płynie równolegle przez 
kilkanaście następnych metrów 
i wreszcie mija go na krótko 
przed metą, mimo rozpaczliwe­
go finiszu Japończyka. Walka 
o piekwsze miejsce miała po­
dobny przebieg. Przy olbrzy­
mim dopingu widzów na 2 m 
przed metą Boiteux minął 
Szweda, zwycięsko kończąc ten 
zacięty pojedynek. Nie długo 
cieszył się Oestrand rekordem 
olimpijskim. Boiteux ustanowił 
nowy — 4:33,1. Oestrand miał 
4:33,6.

Druga seria była o wiele 
mniej ciekawa od poprzedniej. 
Od startu aż doi mety prowa­
dził Amerykanin Moore, który 
wygra! w 4:42,0. Płynący w tej 
serii rekordzista świata na 400 
metrów dow. Marshall (Austra­
lia) nie zakwalifikował się d0 
finału, zajmując dopiero czwar­
te miejsce z czasem gorszym 
od rezultatu Gremlowskiego — 
4:50.3.

Trzecią serię wygrał Konno 
Ford USA — 4:38.6 przed za­
wodnikiem Płd. Afryki — Dun- 
canem. Afrykańczyk prowadził 
wyraźnie przez pierwsze 300 m, 
osłabł jednak na ostatniej set­
ce „zarzynając się“ narzuconym 
przez siebie w pierwszej fazie 
wyścigu b. silnym tempem (100 
metrów — 1:01,8).

W finale więc popłyną: Boi­
teux Francja. Oestrand Szwe­
cja. Wardróp Anglia. Mc Lane. 
Moore. Konno Ford (wszyscy 
USA), Duncan Płd. Afryka oraz 
Furuhashi Japonia.
SŁABY START MILNIKIEL
Przed południem startowała w 

Półfinałowych przedbiegach na 
100 m grzbiet, druga nasza re­
prezentantka Milnikiel. Polka 
nie miała absolutnie żadnych

szans na znalezienie się wśród 
8 finalistek.

Pierwszy bieg wygrała Wiele­
nia Holandia, ustanawiając re­
kord olimpijski 1:13,8.

Drugą serię wygrała również 
pływaczka holenderska — Van 
der Horst, uzyskując 1:17,0. 
Startująca w tym biegu Milni­
kiel na 20 m przed metą wy­
przedziła Szwedkę Conterswei- 
ler. zajmując 6 miejsce z czasem 
1:25,5.

Do czwartkowego finału za­
kwalifikowały się: 
Wielema, Van der 
Korte, Steward (N. Zelandia), 
Niemka Herrbruck, 
(Płd.Afr.), Stark (USA) oraz Mc 
Dowali (Ang.).

Holenderki 
Horst, De

Harrison

✓
PODWÓJNE ZWYCIĘSTWO 

WĘGIEREK NA 200 M KLAS.
Finał na 200 m klas, kobiet 

zakończył się podwójnym zwy­
cięstwem zawodniczek węgier*  
skich. Ewa Szekely popłynęła 
wspaniale i zajęła pierwsze 
miejsce, ustanawiając rezulta­
tem 2:51,7 rekord olimpijski.

Drugie miejsce zdobyła rów­
nież pływaczka węgierska, re- 
kordzistka świata — Ewa No­
wak — 2:54,4. Trzecia była An­
gielka Gordon, która uzyskała 
jednakowy czas wraz ze skla­
syfikowaną na czwartym miej­
scu zawodniczką węgierską Kil- 
lerman :—2:57.

W finale sztafety 4x200 m 
dow. padł znów rekord olimpij­
ski. Ustanowił go zespół ame­
rykański w czasie 8:31,3. Druga 
była Japonia 8:33,5, 3) rrancja 
— 8:45,9, 4) Szwecja — 8:46,8, 
5) Węgry — 8:52,6, 6) Anglia — 
8:52,9, 7) Płd. Afryfa — 8:55,1. 
8) Argentyna — 8:56,9.

FINALISTKI W SKOKACH 
Z TRAMPOLINY

We wtorek odbyło się 5 obo­
wiązkowych skoków z trampo­
liny w konkurencji kobiet; do 
finału zakwalifikowało się 8 naj­
lepszych zawodniczek, które bę­
dą miały w środę 5 skoków do­
wolnych.

Klasyfikacja po 5 ćwiczeniach 
obowiązkowych: 1) Mac Cornick 
(USA) — 71,8.3 pkt.. 2) Moreau 
(Fr.) — 67.65, 3) Jensen (USA) 
— 63.09, 4) Welsh (Ang.) — 59.14. 
5) Krutowa (ZSRR) — 56,18, 6) 
Pelissard (Fr.) — 55.69, 7) Long 
(Ang.) — 54,82, 8) Zigałowa
(ZSRR) — 54,8. J. Mrzygłód

tedzie sie w środę po południu 
i wieczorem.

Jeżeli chodzi o Polaków to 
mamy następujących przeciwni, 
kow:

W w. koguciej Niedźwiecki 
zmierzy si? z rutynowanym i 
silnym fizycznie Hamalainen 

1 l'-niand'a. Fin jest bezspornie 
lepszym pięściarzem, ale nie na. 
leży zapominać, iż Niedźwiecki 

j rozporządza nokautującym cio- 
j sem z obydwu rąk, o czym prze. 
I konał się już
Brytyjskiego 
lia. Polak nie 

'pozycji i jeśli 
nie trafić przeciwnika, to wal­
ka może przybrać korzystny dla 
niego obrót.

W w. piórkowej Drogosz tra­
fi na drodze do ćwierćfinału na 
Brazylijczyka Galasso. Galasso 
przypomina budową i sppsobem 
waiki Antkiewicza, z tym. że 
jest od niego technicznie słab­
szy. Brazylijczyk to straszny 
zabijaka, walczący prawie zu­
pełnie bez gardy. Idzie od po­
czątku walki na wymianę cio- 

; sów. W poprzednich spotkaniach 
I odniósł liczne kontuzje, tak iż 
| do spotkania z Polakiem w śro­
dę nie stanie na pewno w pełni 
kondycji. Jeśli Drogoszowi uda 
się utrzymać Brazylijczyka na 
dystans to nie jest bez szans na 
odniesienie zwycięstwa.

W w. lekkiej Antkiewicz 
walczy z b. dobrym technicznie 
i szybkim Niemcem Wahlersem. 
który już w pierwszej walce z 
Markowem Bułgarią wykazał, 
że nie jest odporny na <^osy i 
nie lubi walki z półdystansu. 
Jeśli Antkiewicz nie zgubi się 
w swoim ataku i już w I r. po­
trafi sobie wyrobić odpowiednią 
przewagę to może walkę zakoń­
czyć zwycięsko.

W w- półśredniej Chychla 
aczkolwiek nie jest w swojej 

I szczytowej formie, to jednak do 
ćwierćfinału powinien przejść 
bez trudu. Jego przeciwnikiem 
jest silny, dobrze zbudowany 
Meksykanczyk Davalos, który 
we wtorek zademonstrował mi- 
zerniutkie umiejętności pię­
ściarskie. Nie posiada ani sil­
nego ciosu, ani odpowiedniej 

1 szybkości.
Chychla w razie zwycięstwa 

zmierzy się z Tormą albo z 
| Amerykaninem Gage. Gage U- 
ważany jest za najlepszego pię­
ściarza drużyny amerykańskiej. 

ITorma nie wykazał dużej for­
my w pierwszej swojej walce, 
i wydaje się, że w tej chwili jest 

i słabszy od Amerykanina, który 
ma piorunujący cios i duże 
umiejętności techniczne Walka i 
Chychły z Gage lub z Tormą 
będzie jednym z najbardziej cie. 
kawycn pojedynków turnieju 
olimpijskiego.

W w. półciężkiej Grzelak jest 
juz w ćwierćfinale. Ma on z 
drużyny polskiej najwięcej 
szans w walce o medal olimpij­
ski. Zmierzy się on z Ameryka- 
?jnietP — flegmatycznym
Mulatem, który nie posiada 
zbyt silnego ciosu, ani nie jest 
błyskawiczny w walce.

m strz Imperium 
Grower Austra- 
stoi na straconej 
uda mu się cel- '

Sj.
Tu kabina sprawozdawcza!...
------------------ —.. ..................

Na tle prawdziwie sportowej 
atmosfery Igrzysk Olimpijskich 
W Helsinkach, którą kilkakrot­
nie mieliśmy okazję podkreślić 
w „Przeglądzie Sportowym“, 
przykrymi zgrzytami odbijają 
się zarejestrowane parokrotnie, 
błędne lub wręcz oszukańcze 
decyzje niektórych sędziów, 
którzy starają się spaczyć treść 
i wyniki szlachetnej rywalizacji 
sportowej w Helsinkach. Są o- 
ne tym jaskrawsze, że tak bar­
dzo kontrastują z przyjacielską 
atmosferą Igrzysk, wyrażającą 
się m. in. w uściskach dłoni, 
jakie wymieniają przeciwnicy

po walce, w gratulacjach Jakie 
składają pokonani i zwycięzcy’.

Ofiara nieobiektywnych sę­
dziów padł we wtorek nasz 
pięściarz Nowara, którego wy­
raźnie skrzywdzono. O innych 
przykładach tendencyjnego fał­
szowania wyników przez sę­
dziów piszę prasa fińska, któ­
rej głosy cytujemy za TASSEM 
na str. 2.

Przeciwko tym próbom za­
kłócenia sportowej atmosfery 
Igrzysk i paczemia idei olimpij­
skiej protestuje publiczność fiń­
ska, protestują wszyscy praw­
dziwi sportowcy.

Jeden dzień
w Dlessuliałli

Z
rą

Sportowcy Chin Ludowych
przybyli do Helsinek

HELSINKI 29.7. (teł. wł.). Na 
lotnisku Seutula w Helsinkach 
wylądowały 29 bm. 3 samoloty, 
wiozące sportowców Chińskiej 

l Republiki Ludowej, którzy jak 
wiadomo zostali dopuszczeni do 
udziału w Igrzyskach Olimpij­
skich.

Sportowcy chińscy, piłkarze, 
koszykarze i pływacy, pod kie­
rownictwem wiceprzewodniczą­
cego Chińskiego Komitetu Kul­
tury Fizycznej Yung-Kae-Tan- 
ga, powitani zostali serdecznie 
na lotnisku przez delegację 
sportowców radzieckich, pol- 

i skich. czechosłowackich. ru­
muńskich, węgierskich i buł­
garskich.

Wśród witających znajdowali 
się mistrzowie olimpijscy, Zato-

pek, Zybina, Csermak. Na lot­
nisku obecni byli również przed­
stawiciele poselstwa chińskiego 
w Helsinkach, delegaci Komite­
tu Organizacyjnego Igrzysk o- 
raz liczni przedstawiciele pra- > 
sy.

Kierownik chińskiej drużyny 
sportowej Yung-Kae-Tang o- 
świadczył po wylądowaniu:

— W imieniu sportowców 
Chińskiej Republiki Ludowej 
pragnę oświadczyć, że przy­
byliśmy tutaj, by wspólnie z 
młodzieżą wszystkich krajów 
wykazać naszą wolę współ­
pracy ze wszystkimi naroda­
mi i naszą nieugiętą wolę wal­
ki o pokój.

Sztafeta na trasie 1500 km
W dniu uroczystego otwarcia 

Kanału Wołga — Don im. Le­
nina rozpoczęła się na trasie 
ok. 1.500 km gigantyczna szta­
feta pływacka, w której udział 
bierze ponad 20 tys. pływaków 
i pływaczek.

Start sztafety nastąpił jedno­
cześnie w dwóch miastach: Ar-

magire i Glawirosku. Z Arma- 
gire zawodnicy płyną rzeką Ku­
bań do miasta Temruk, gdzie 
spotkają się z drugą sztafetą, 
płynącą Morzem Azowskim.

Zakończenie sztafety nastąpi 
w dniu 10 sierpnia w Noworo- 
syjsku podczas święta sporto­
wego.

Mach i

ARGENTYŃSKI TANIEC 
na ringu

Właśnie walczy w lekkiej 
Argentyńczyk Galardo z Angli-

Mach i Graj z podziwem patrzą na „Czeska Lokomotywę“. p0 akademii w Otaniemi „zła­
pali“ go czymprędzej by z najlepszym długodystansowcem świata uciąć ciekawą pagawędkę.

Foto Zygmunt Wdowiński CAF

szatni dla zawodników wy­
chodzi grupka ludzi, któ- 

stanowią: pięściarz, ubrany 
najczęściej w bajecznie koloro­
wy szlafrok, jego trener i se­
kundant oraz przedstawiciel 
komitetu organizacyjnego tur­
nieju bokserskiego XV Igrzysk, 
który wskazuje im właściwy 
róg ringu. Za chwilę identycz­
na grupka wynurza się z dru­
gich drzwi wejściowych.

Pięściarze gotowi są już do 
spotkania — zaraz uderzy 
pierwszy gong. Zawodnicy roz­
glądają się ciekawie po sali. 
Chcą choćby na chwilę oder­
wać się myślami od 
cej ich już za kilka 
walki.

Spójrzmy i my na tę 
której przez 6 dni najlepsi pię­
ściarze amatorscy świata wal­
czyć będą o tytuły mistrzów 
olimpijskich.

GOSPODARZE 
W MNIEJSZOŚCI

Stoją dwa ringi. Koło 
stanowisko dla sędziów 
specjalne stoły, za którymi za­
siadają członkowie „jury d'ap- 
peal“. Wśród nich nasz potęż­
ny Zapłatka przybrany w 

I czerwoną marynarkę polskiej 
| ekipy sportowej.

Polaków widzimy zresztą w 
i Messuhalll znacznie więcej, 
i Stałymi gośćmi są tu nasi sę- 
dziowie, którzy w liczbie 5 

i zakwalifikowali się do prowa­
dzenia olimpijskich walk, za­
wodnicy i przedstawiciele kie- 

I rownictwa naszej ekipy.
Na widowni różnojęzyczna i 

różnokolorowa publiczność. Ta- 
i ka sama jak zawodnicy. Fino- 
1 wie są w Messuhalli w zdecy­
dowanej mniejszości. Wszędzie 
pełno Murzynów z USA, Ja­
majki, Porto-Rico, Meksyku czy 
Wenezueli, żółtych z Japonii, 
Brazylii (mieszka tam duża 
kolonia japońska), brązowych 
z Indii. Burmy i Malajów. Bia 
li są tu w zdecydowanej mniej­
szości, bo nawet niektóre pań­
stwa europejskie, jak Francja 
sięgnęły do rezerwuaru z ko­
lonii.

Kiedy na dwu ringach wal­
czą jednocześnie dwie pary, na , 
sali podnosi się niebywały ’ 
wrzask. Te cztery narodowości, 
dopingują w swych ojczystych 
językach ile tylko sił w Pa­
cach swego repezentanta. | 
Wrzask jest taki, że trudno wy­
łowić jakąś sylabę czy pojedyn- 
cze słowo.

czekają- 
sekund

salę, na

nich 
oraz

■ kiem Wafermanem. Argent'. A» 
czyk, jak wszyscy niemal pię- 

I ściarze tego kraju, to starszy 
już zawodnik, oczywiście z o- 
strym czarnym wąsikiem, ni- 

' ski, zachowujący się w ringu 
jak primadonna. Ma styl za­
wodowca, jakieś dziwaczne uni­
ki i oczywiście grymasy, które 
mają nastraszyć przeciwnika.

Sportowcy argentyńscy, ubra- 
' ni w jasno-niebieskie dresy, 
drą się niemiłosiernie. Kilku­
dziesięciu synów mglistego 

i Albionu odłożyło na bok swą 
angielską flegmę i również 
wrzeszczy ile tylko sił.

TAK SIĘ ROBI PROPAGANDĘ
Nad miejscami dla dzienni­

karzy polskich znajduje się ka-» 
bina radiowa 
sprawozdawcy, 
transmituje on

: kraju.
Na ringu Anglik ma przewa*  

gę. a radiowiec argentyński ga-. 
da bez przerwy o swym roda­
ku.

— Santa madonna — wrzesz-» 
czy — znów bije, nowy ciosj 

! znów goni przeciwnika.
W dalekiej Argentynie wszy-» 

scy przekonani są. że Galardo 
| zmiata właśnie Anglika z rin­
gu.

Gong. Koniec walki. Jeste­
śmy przekonani, że Anglik wy­
grał zasłużenie. Ciekawi nas 

I tylko, jak teraz wybrnie z ka­
bały argentyński radiowiec. I 

j wybrnął...
Kiedy z megafonu rozległ się 

donośny głos „zwyciężył Wa- 
terman“, argentyńczyk zawył 
do mikrofonu, jak wbijany na 
pal jeniec wojenny, a jednocze- 

I śnie... skinął na dwóch 14-letnich 
chłopców fińskich. Na ten syg­
nał rozpoczęli oni istną kocią 
muzykę. Wrzaski, piski, zawo­
dzenia 14-ietnich Finów miały 
imitować oburzenie tłumu, 
który rzekomo protestuje prze­
ciwko werdyktowi. Opowiadał 
o tym nasz argentyński spra­
wozdawca przez dobre trzy mi­
nuty. Wreszcie skinął na zer­
kających wciąż na niego chłop­
ców i ci nagle zamilkli. Audycja 
skończona.

I codziennie tak samo, aż do 
ostatniego dnia Igrzys 
ba, że argentyńscy 
odpadną wcześniej, 
zresztą poważnie zanosi, 
wtedy inni burżuazyjni

argentyńskiego 
Słyszymy, jak 
tę walkę do

Chy*  
bokserzy 

na co się 
Ala

. --------- spra­
wozdawcy radiowi będą obu-
rzeni i będą szukać pomocy 
„tłumu" z Helsinek.

... Dwaj 14-letni chłopcy za» 
robią jeszcze parę marek.

W. Gołębiewski

Jutro 31 lipca
Przegląd Sportowy“

w normalnej objętości



Str. 2 PRZEGLĄD SPORTOWY Hr vin

30 lipca 
w Helsinkach

Na program olimpijski w śro­
dę 30 bm, złożą się: w jeździec­
twie — wszechstronny konkurs 
konia wierzchowego: w szer­
mierce — półfinałowe i finało­
we rozgrywki drużynowe w sza­
bli (startuje zespół polski): dal­
sze spotkania II rzutu finało­
wego w koszykówce;

w pływaniu — eliminacje 100 
m grzbiet, mężczyzn oraz 4X100 
dow. kobiet, mecze piłki wod­
nej, finał 400 m dow. mężczyzn 
i finał skoków z trampoliny ko­
biet;

w boksie dalszy ciąg spotkań 
eliminacyjnych (startuje Dro­
gosz. Niedźwiecki, Antkiewicz. 
Chychła i Grzelak).

Niedźwiecki, Drogosz, Antkiewicz, Chychła i Grzelak
uialczą o wejście do ćwierćfinałów

2 medale 
zdobył Andrejew 
w konkurencjach 
strzeleckich

HELSINKI. 25. 7. (fet. wł.). Na 
Strzelnicy w Malmi zakończono we 
wtorek olimpijskie konkurencje 
strzeleckie.

W strzelaniu do biegnącego Jele­
nia (100 m) złoty medal zdobył Nor­
weg Larsen, który wynikiem 413 
pkt. ustanowił rekord świata, drugi 
był Szwed Skoeldberg — 409 pkt., 
sj Fin Macki — 407 pkt.

Ostatnią konkurencją było strze­
lani z karabinu małokalibrowego 
na 30 m z trzech postaw, po 40 
atrzałów w każdej, przy czym me­
dale olimpijskie przyznawano osob­
no za wynik łączny w trzech po­
stawach I osobno za wynik w po­
stawie leżącej.

W strzelaniu z postawy leżącej 
Rumun Sarbu 1 reprezentant ZSRR
— Andrejew uzyskali po 400 pkt. 
na 400 możliwych. Obaj wyrównali 
rekord świata.

Pierwsze miejsce 1 złoty medal 
przyznano Rumunowi, srebrny zdo­
był Andrejew, trzej następni w ko­
lejności 3) Jackson (USA) — brązo­
wy medal. 4) Bea (Kan.) 1 Spoerer 
(Niem. zach.) — uzyskali po 399 
pkt.. 6) Huber (Szwecja) — 399 pkt.

W klasyfikacji łącznej strzelania 
z trzech postaw zwycięzcą został 
Kongshang (Norwegia) — 1 194 pkt. 
Drugie miejsce zajął Ylonen (Flnl.)
— 1.194 pkt., brązowj- medal zdobył
Andrejew (ZSRR) — 1193 pkt.,
czwarty był Huber (Szwajcaria). 5) 
Awlłow (ZSRR). 9) Sarbu (Rum.).

Budopeszt stara się
o organizację Igrzysk
tu 1960 r.

Radio Budapeszt ogłosiło, te 
Budapeszt starać się będzie o 
przyznanie mu organizacji Ig­
rzysk Olimpijskich w 1960 roku.

Polscy piłkarze
wygrali w Tamperę 4:1

HELSINKI, 29.7. (tel. wł.). 
We w.orek mieliśmy pierwszą 
z nieprzyjemnyoh niespodzia­
nek w czasie olimpijskiego tur­
nieju pięściarskiego. Po walce' 
Mohammad Khan Pakistan z 
Nowarą Polska odnieśliśmy I 
wrażanie, że Polak wygrał wal­
kę, kolegium sędziów przyzna­
ło zwycięstwo Pakistańczy­
kowi.

W walce tej potwierdziła się 
więc stara tradycja olimpijska, 
że pięściarz, który atakuje i to j 
atakuje nawet niecelnie i chao- i 
tycznie jest wyżej ceniony niż 
bokser o doskonałej defensywie. ] 
Tak było w walce Nowara ■— 
Mohammad Khan. Pakistan-| 
czyk. słabo wyszkolony tech- i 
nlcznie, parł do przodu i zada­
wał szerokie, zamachowe ciosy, 
które po większej części pruły. 
powietrze.

Nowara dos-konałe wykorzy- , 
stywał błędy techn:czne Paki­
stańczyka i gdy ten parł doi 
przodu, nie bacząc na krycie, |

Gdy wrócę 
do Ameryki...

„Komsomolska Prawda“ z dn. 
26 lipca, drukując codzienny re_ 
pertaż swego specjalnego ko- | 
respondenta na Olimpiadzie, M. 
Marfina, piszę m. innymi:

Olimpijskie nyasteczko Ota- 
nietnl Jest w dalszym ciągu sta­
le odwiedzane przez wielu za­
granicznych dziennikarzy, jak 
również przez grupy sportow­
ców innych krajów. Świadczy 
to o wielkim zainteresowaniu 
udziałem radzieckich sportow­
ców w Igrzyskach. W czwartek 
była u nas przez kilka godz’n 
amerykańska osada wioślarska, 
która zdobyła w ósemkach zlo­
ty medal, pokonując ósemkę) 
ZSRR. Goście otrzymali od ra­
dzieckich sportowców pamiąt­
kowy proporczyk, w przyjaciel­
skiej zaś rozmowie, trener ame­
rykańskiej drużyny, powiedział:

„Cieszymy się ze spotkania
i radzieckimi sportowcami, , 
z radzieckimi ludźmi. Wierzy- I 
my. że spotkania, które po 
wielekroć miały tu miejsce, 
przyczynia się cło nawiązania 
1 umocn!enia przyjaźni mię­
dzy sportowcami obu naszych 
krajów.

Byłem zdumiony i zachwy- i

ładował mu celne kontry. Po; 
tego rodzaju udanych kontr- j 
atakach Nowara sam przeć ho-1 
dził do ataku i,wówczas gonił 
rywala po ringu.

ZAMROCZONY BOKSER
UZNANY ZA ZWYCIĘZCĘ
Niewątpliwie tego rodzaju 

sposób walki osla’o.at systems-1 
tycznie Khana i wydawało się. 
że w ostatniej rundzie był on 
wyraźnie zamroczony.

Sędziowie punktowi Gilardi 
Włochy, Devins Irlandia i Afi- 
fi Egipt popełnili niewątpliwie 
omyJkę. Werdykt był zresztą 
niejednogłośny. - Wioch przy­
znał zwycięstwo Polakowi.

Chychła w półśredniej roze­
grał spotkanie z Belgiem Wou- 
tersem. z którym miał ciężką 
przeprawę w Mediolanie. Belg 
zmężniał od ub. roku, jego cio- ' 
sy nabrały dynamiki. Chychła | 
prowadził walkę przez dwie
rundy b. dobrze taktycznie,
utrzymał przeciwnika na dys- i 
tans bijąc podwójne proste z 
obu rąk. Belg miał lekką prze­
wagę w zwarciu, ale Polak I 
uwalniał się szybko, zawsze i 
wychodząc z ciosem.

W drugim starciu Wouters 
atakował chaotycznie, co Chy-, 
chla wykorzystywał lokując I 
celne kontry. W ostatnim star­
ciu obaj przeciwnicy byli zmę­
czeni, Chychła przeszedł do 
półdystansu, paraliżując ruchy 
Woutersa, który nie potrafił, 
zrobić dobrego użytku ze 
swoich długich rąk.

Zwycięstwo Chychły było 
jednogłośne. Polak wygrał tak 
samo pewnie, jak w Mediola-, 
nde podczas mistrzostw Europy. r 
Wydaje się jednak, że nie jest | 
on w najlepszej kondycji, gdyż 
w trzeciej rundzie wyraźnie 
zwolnił tempo.

W środę zmierzy się z Meksy- ' 
kańczykiem Davalos, który z 
trudem rozprawił się z zawod­
nikiem surowym Tunacao (Fili­
piny). Davalos p^za doskona- 
i’.'mi warunkami fizycznymi, 
nie posiada żadnych zalet p.ę- 
f eiaraa wysokiej klasy i będzie 
dla Chychły przeciwnikiem1 
łatwiejszym, niż rutynowany 
VZouters. .

Krótko trwała walko Socai- 
ltasa z Gościańskim. Pięściarz 
radziecki wyższy i silniejszy fi­
zycznie od swego przeciwnika 
kilku prawymi prostymi (obaj

bokserzy walczyli z odwrotnej 
pozycji) wyrobił sobie przewa­
gę. Pod koniec I r. Gościański 
egzekwuje potężny sierp na 
szczękę, po którym jest za­
mroczony. W 2 r. Soczikas tra­
fia Polaka celnymi prawymi 
prostymi w szczękę, ten zostaje 
wyliczony w tej rundzie do 
.,8“ na stojąco. Poprawka za­
kończyła walkę, którą sędzia 
przerwał na skutek nierównych 
sił przeciwników.

Gościański mimo porażki 
trzymał się dzielnie, wykazy­
wał wiele ambicji, starał sie 
prowadzić otwartą walkę, a w 
zwarciu udało mu się nawet 
ulokować kilka haków na żo­
łądku Socżikasa.

PAPP
W NIEBEZPIECZEŃSTWIE
Doskonale wypad) w popo­

łudniowej walce Papp, który 
wygrał z. silniejszym fizycznie 
i wyższym Amerykaninem 
Webb. Walka zaczęła się sen­
sacyjnie, Webb rzucił się na 
Węgra lokując kilka silnych 
ciosów na jego szczęce. Wy­
dawało się. że Papp jest lekko 
zame-ocizony.

W 2 r. Papp łapie Webba na 
linach i częstuje go silnym ha­
kiem w żołądek. Poprawia w 
sze-ękę i wałka zakończyła się 
pmed czasem.

Ciężką przeprawę miał Cz.e- 
chosłowak Torma z b. odpor­
nym na ciosy Maloneyem (An­
glia). Czech os łowak prowadził 
zdecydowanie na punkty przez, 
dwie rundy. W trzecim starciu 
zabrakło mu oddechu 1 walka 
zaczęła się wyrównywać.

Przeciwnikiem Tormy w 1'8 
finału będzie doskonały pię­
ściarz amerykański Murzyn — 
Gage. który znokautował już w 
1 r. doskonałego technika fran­
cuskiego Belkacema Gage jest 
najlepszym pięściarzem w dru­
żynie USA.

Doskonale wypadł Szezerba- 
kow walcząc w półśredniej 
z Argentyńczykiem Sarfattim. 
Szczerbakow zmęczył Argen­
tyńczyka stałymi atakami, ze­
pchnął go całkowicie do defen­
sywy i zamroczył go tak. że 
Sarfatti zaczął przetrzymywać, 
za co został zdyskwalifikowany 
w 3 r.

Przekonywające zwycięstwo 
odniósł także Linka (Rumunia), 
który po 3-rundowej młócce 
uzyskał dużą przewagę punk­
tową nad b. silnym, ale słabym 
tebhnioznie Gascue (Wenezue­
la).

W półśredniej doskonałą for­
mę i niezły styl zademonstro­

wał Bułgar Spasów wygrywa­
jąc wysoko z Wosterem Anglia.

W ciężkiej najgroźniejszy ry­
wal Soozikasa. Amerykanin 
Sanders wałczył tylko przez 
kilkadziesiąt sekund ze S waj- 
carem Jest, nokautując go w 
I rundzie.

We wtorek 29 bm. w serii 
walk wieczorowych olimpijskie­
go turnieju bokserskiego wal­
czyło 2 Polaków — Krawczyk 
i Grzelak.

Krawczyk w lekko-półśred- 
niej spotkał się z bardzo dob­
rym pięściarzem radzieckim Ti- 
szinem. Cała walka trwała za­
ledwie półtorej rundy. Po po­
czątkowym badaniu się Tiszyn 
przechodzą do zdecydowanego a- 
taku i spycha Polaka całkowicie 
do defensywy. Krawczyk wal­
czył bardzo „wstrzemięźliwie“ 
widać, że czuje respekt przed 
przeciwnikiem. Tiszin lokuje 
wiele celnych ciosów, na które 
Polak odpowiada jedynie bar­
dzo sporadycznie. Pierwsza run­
da należy do Tiszina różnicą 2 
punktów. W 2 rundzie Tiszin 
znajdujący się nadal w ofensy­
wie rzuca Krawczyka na deski. 
Polak wprawdzie wstaje, ale 
znów wędruje na matę. Po trze­
cim pójściu Krawczyka na des­
ki sędzia przerywa walkę ogła­
szając zwycięstwo Tiszina przez 
tko.

Grzelak spotkał się z Austria­
kiem Pfitscherem. Austriak 
walczył nieczysto przez wszy­
stkie trzy rundy 1 pchał się do 
zwarcia. W drugiej rundzie 
Austriak otrzymuje napomnie­
nie. Napomnienie to przesądzi­
ło o wyniku spotkania. Grzelak 
walczył mało bojowo, wyczeki­
wał na ataki Auslriaka i w su­
mie nie wywalczył sobie wyraź­
niejszej przewagi. Od remisowe­
go charakteru walki uratowało 
Grzelaka właśnie to napomnie­
nie.

W ciekawszych walkach wtor­
kowego wieczoru w wadze ko­
guciej mistrz Europy Włoch 
Dall‘osso wypunktował wysoko 
Abdrabbou (Egipt); Madigan 
(Australia) po bardzo wyrów­
nanej walce walce w wadze 
średniej, dzięki minimalnie lep­
szej końcówce odniósł zwycię­
stwo nad Silczewem (ZSRR). 
W tej samej wadze Szwed Sta­
lin wygra! z Finem Gronroosem. 
W wadze półciężkiej Pierow 
(ZSRR) pokona! Anglika Coo- 
pera. a Siljander (Finlandia) 
wyeliminował Rumuna Ciobo- 
taru.

j. zmarzllk

: Doleżal, najlepszy piechur cze-
1 chosłowacki, zdobywca srebrne- 
! go medalu w Helsinkach na 

trasie chodu na 50 km.
Foto Fafek

Część polskiej ekipy 
olimpijskiej 
wraca do kraju

HF. US INKI 29. 7. (tel. wł.).
We wtorek w późnych godzi­
nach wieczornych część ■ pol­
skiej ekipy olimpijskiej wyru­
szyła w podróż powrotną do 
kraju. W skład 96-osobowego 
zespołu; który wraca pociągiem 
przez Leningrad i Moskwę do 
Warszawy wchodzą m. in. pił­
karze. lekkoatleci, gimnastycz- 
ki, wioślarze.

O ^obiektywizmie^ 
niektórych sędziów

MOSKWA. Agencja TASS 
(’□r.iTsi z Helsinek, że prasa 
fińska «iwraui uwegę na fak­
ty, świadczące o nieobiek­
tywnych crzecizeniach po »"ree 
gólnycli sędziów na Olirnpia- 
Guie. Fakty nieobiektywnych 
i niesprawiedliwych orie ueń 
sę »:iowskich miały w szcze- 
gó.ncści miejsc? w cr. is e za­
wodów w podrn: 1 eniu cięża­
rów. Niektórzy sętatawie :4.via 
ciernie przestka-fiia-li sportow- 
«ftn pc®::;:eg;'< nych krajów 
w osiąganiu dobrych wyników, 
a równocześnie aprobowali 
wyniki spiartsanenów z innych 
krajów, którzy nu-uszyli aa- 
sarly regulaminu sj>;rtowego.

Tak lip. w wadze półciężkiej 
przedstawiciel wyspy Trinidad, 
Wilkes wykonał n enrawidłowa 
wyciskanie. Mimo to aalhl.mo 
mu je. W wadze półśredniej 
kiorownicitwo międzynarodo­
wego związku sztangistów 
bezpodstawnie uchyliło decy­
zję kolegium sędziowskiego, 
które zaaprobowało wyciska­
nie, wykonane przez atletę 
Grationa (Kanada), który w-al- 
craył o pierwsi« miejsce z a- 
tietą George (USA). W wadze 
Średniej zaliczono Stańczyko­
wi (USA) wyciskanie, wyko­
nane w sposób nieprawidłowy. 
W związku z tym dziennik 
„Yapaa Sana“ zaznacza, że w 
mesie sędziowania w konku­
rencji sztangistów średniej 
w-agi „zanotowano jawną 
stronniczość“.

„Amerykanin Stańczyk — 
pisr.:e ten dziennik — starał się 
wycisnąć 127,5 kg, lecz jego 
wyciskanie jednomyślnie zo­
stało unieważnione przez 
wszystkich sędziów bocznych, 
ponieważ oderwał piętę od 
ziemi i w ęzasle wyciskania 
nastąpiła prcenra. Było ta wi­
doczne dla każdego. Jednako­
woż kolegium sędziowskie 
zmieniło jednomyślną decyzję 
sędziów bocznych l zaaprobo­
wało wyciskanie Stańczyka. 
Przewodniczącym kolegium se 
dziowskiegn był Amerykanin.

W esasie zawodów w tej sa­
mej wadze uniemożliwiono bez­
prawnie radzieckiemu sztan­
giście WorobiewBwi wykona­
nie trzeciej próby — rwania. 
Można przytoczyć wiele tego 
rodaaju faktów.

Należy zaznaczyć, że bru­
talny nacisk na koiegium sę- ;

dzlowskle ze stron)' przedsta­
wicieli pewnych krajów wy­
wołuje głębokie oburzenie nie- 
tyiko licznych widzów, lecz rów 
nież poszczególnych sędziów. 
Tak np. sędzia francuski Ja- 
undam demonstracyjnie opuś­
cił stolik sędziowski. Tak sa­
mo postąpili sędziowie Hok- 
konen (Finlandia) i Georg 
Curloigh (Anglia). Wielu sę­
dziów, zaproszonych do zaję­
cia miejsca arbiirów, którzy 
demonstracyjnie odeszli, od - 
mówiło. VV rezultacie prze­
wodniczący międzynarodor. e - 
go związku sztangistów Ame­
rykanin Wortliman i kierownik 
drużyny amerykańskiej Gur - 
man zmuszeni byii szukać na 
gwałt innych sędziów.

Wypadki nieprawidłowego 
sędziowania miały również 
miejsce w czasie waik zapaśni­
czych w stylu klasycznym. I 
tak radziecki zapaśnik Torian 
spotkał się x Libańczykiem 
Uhiba.tom. Stosunkiem glosow 
2:1 zwycięstwo zostało przy­
znane Libańczykowi. „Decyzja 
ta — piszr „Suomon Sosia:i- 
dcmok.aatt’“ — co najmniej 
budzi wątpliwości, my zaś. 
którzy uważnie obserwowaliś­
my to spotaanie, uważamy ją 
za całkowicie niesłuszną“.

Wiele gazet fińskich zwróci­
ło uwagę na niewłaściwe sę­
dziowanie w czasie zawodów 
gimnastycznych. „Suomon So- 
sialldcmokraatti“ stwierdziła 
wręc», źe sędziowanie było 
tak niekompetentne i niewła­
ściwe. że kierownictwo igrzysk 
olimpijskich powinno było in­
gerować.

Wśród sędziów — podkreślił 
dziennik — panuje jakaś zgni­
ła atmosfera. Istnieją tylko 
dwie możliwości; albo takie 
sędziowanie Jest celowe, albo 
też wypływa z nieumiejętno­
ści. I w jednym i w drugim 
wypadku tego rodzaju sędzio­
wie nie powinni być dopusz­
czani do prowadzenia tak 
wielkich zawodów. Tak więc, 
można uważać za fakt, że sę­
dziowie dopuszczali się rażą 
cych, często świadomych błę­
dów. Tego rodzaju stan rzeczy 
podważa w znacznym stopniu 
idee olimpijskie, których 
przestrzeganie uroczyście ślu­
bowali sportowcy wszystkich 
krajów w czasie składania 19 
lipca przysięgi olimpijskiej.

HELSINKI, 28. 7. <tel. wł.). 29 bm. 
piłkarze polscy rozegrali w Tam­
pę le mecz z reprezentacją tego 
miasta, wzmocnioną graczami TUL. 
Mecz wygrali Polacy 4:1 (3:1).

Polska grała w składzie: Szymko­
wiak. Gędłek, Kaszuba, Glimas. 
Suszczyk, Mamoń, Trampisz, Jaś- 
kowrki. Cieślik. Krasówka. Wlś- 
n.ewikl. Po przerwie zamiast Gli- 
masa zagrał Banisz, a miejsce Kra­
jówki zajął Alszer.

Pierwszą bramkę w ? min. gry 
strzelił prawy łącznik reprezentacji 
Tampere, w 18 min. wyrównał Wi­
śniewski, a w 3 min. później — 
Trampisz podniósł wynik do stanu
2 1. W 42 min. gry pedla najpięk­
niejsza bramka meczu. Po akcji ca­
łego napadu Cieślik, atakowany 
przez obrońcę oddaje z 8 m silny, 
plasowany strzał w prawdy dolny 
róg ustalając wynik do przerwy
3 1. Po przerwie w 65 min. gry 
bramkę zdobył Trampisz.

w drużynie polskiej wyróżnił' się 
bardzo spokojną 1 uważną grą Ka­
szuba oraz skrzydłowi: Trampisz i 
Wiśniewski. W reprezentacji Tam- 
p«re dobrze grał bramkarz, który 
obronił kilka groźnych strzałów. Po­
lacy grali krótkimi podaniami, po­
kazali gre fair i na niezłym pozio­
mie.

Dziennik „Aamulechtl" wycho­
dzący w Tampere w sprawozdaniu 
z meczu piszę m. in.: „Wynik mógł­
by być wyższy dla drużyny polskie), 
gdyby gra toczyła się o wyższą 
stawkę“.

Publiczność wypełniająca stadion 
była obiektywna i nagradzała ser­
decznymi oklaskami ładne zagrania 
©bu drużyn.

eony klasą, jaką pokazał na 
regatach wasz Tiukałow. Zna. 
komita jest również wasza 
ósemka. Zwycięstwo nad wa­
mi wywalczyliśmy naprawdę 
z wielkim trudem.

Podczas wspólnych spotkań 
1 rozmów, zrozumieliśmy, prze 
konaliśmy się osobiście, jak 
dobry jest wasz miłujący po­
kój naród. Wśród sportowców 
radzieckich zyskaliśmy wielu 
dobrych przyjaciół. Gdy po­
wrócę do swej ojczyzny — do 
Stanów Zjednoczonych, będę 
wszystkim opowiadał o przy­
jaznym ustosunkowaniu się 
do nas radzieckich ludzi, a 
specjalnie o tej życzliwości, z 
jaką spotkaliśmy się tu, wśród 
waszych sportowców w Otta- 
niemL.".

Pierwsze medale
w jeździectwie

HELSINKI, 28. 7. (teł. wł.). Olim­
pijskie zawody jeździeckie rozpo­
częło w poniedziałek konkursem 
ujeżdżania. W konkurencji tej star­
towało 27 jeźdźców wśród nich mło­
da Dunka Hertel.

Dunka stoczyła piękną walkę z 
najlepszymi jeźdźcami, zdobywając 
srebrny medal. Konkurs wygrał 
Szwer Heinrich, brązowy medal 
Zdobył Francuz Jouseaume.

W konkurencji drużynowej złoty 
medal zdobyła Szwecja, srebrny — 
Szwajcaria, brązowy — Niemcy 
gach.

Szabliści wygrali wysoko z Francją
w środę mecz Polska-USA

Dokończenie ze str. 1

niż uzyskała Rumunia, a więc 
spotkanie nie jest dalej kon­
tynuowane i Polacy kwalifiku­
ją się wraz z Franc ją do ćwierć­
finałów.

Ćwierćfinały rozegrane zostały 
w godzinach popołudniowych. 
I tu podobnie jak w elimina­
cjach. Polapy wylosowali bar­
dzo silną gżupę—finalistów mi­
strzostw świata z 51 r. Egipt 
ora« finalistów poprzedniej 
Olimpiady Belgię. Do puli pół­
finałowej kwalifikują s ę po 
dwie drużyny z każdej grupy.

I Polaków czeka więc znów cięż­
ka przeprawa.

Walczymy jako pierwsi z E- 
giptem. Tym razem nasi mło- 

j dzi zawodn cy opanowali ner- 
; wy i nie pesząc się sława prze- 
' ciwnika wałczyli jak równy z 
' równym. Po 10 walkach wynik 
i meczu jest remisowy — 5:5.

Na planszę wchodzą teraz Ta- 
i włowskl i Dessouki. Polak z 
miejsca idzie do ataku 1 ładny­
mi fleszami zdobywa szybko 
prowadzenie 4:0. Egipcjanin 
walczy teraz bardzo ostrożnie 
poprawiając wynik na 4:2. jed­
nak Polak n-?now;en'em ataku

Dla szczęścia tych dztaci, dla przyszłości dzieci całego świata walczą wszyscy uczciwi lu­
dzie o pokój na świecie. Oto symbol tej walki na ulicy w Helsinkach: ogromny napis 

„Raulie“ — Tokój. Foto Zygmunt Wdowiński GAF

' wygrywa walkę 5:2. Polska pro. 
i wadzi 6:5.

W nastepnei walce doskonale 
walczący Zabłocki zwycięża w 
ładnym stylu Abou-Shandi 1 
podwyższa wynik na 7:5 dla 
Polski. Spotkanie Twardokens 
— Abdel Rahman zakończyło 
się zwycięstwem Egipcjanina 
4.5 jednak Polak zasłużył na 
pochwałę. Już przy pierwszym 
fleszu Egipcjanin ostrym cięciem 
tam'd Polakowi palec prawej 
ręki. Twardokens mimo silnego 
bólu nie załamuje się i walczy 
amb tnie przegrywając mi­
nimalnie

Pewne zwycięstwo odniósł 
Suski nad Dessoukiin. Polak 
cały czas szedł do przodu lad- 
njmi fleszami wygrywając 5:2. 
Po tym spotkaniu Polska pro­
wadź ła już 8:6.

Na planszy stała tp-az Pa­
włowski i Abou Shandi. Walkę 
wygrywa Polak 5:3. Polska 
prowadzi 9:6 i ma fuż zanew- 
mone zwycięstwo. Zabłocki w 
ostatniej walce meczu zdecydo­
wanie pokonał Jonesa 5:2 usta­
lając wynik meczu na 10:6 dla 
Polski.

POLSKA — USA 
W PÓŁFINALE

Spotkanie między Belgią a 
Egiptem zakończyło się zwy­
cięstwem Belgii 9:4. Do półfi­
nału zakwalifikowały się więc 
Polska i Belgia.

Półfinały rozegrane zostaną 
Jutro przed południem w nastę­
pujących grupach (do finału 
wchodzą dwie pierwsze druży­
ny z każdej grupy):

1) Wiochy, USA, Polska. 
Anglia.

2) Węgry, Austria, Francja, 
Belgia.

Pierwsze spotkanie Polacy ro 
zegrają z USA.

W. Zróbik

Bj rszard Zgórecki 3)

Tunel bex wyjścia
Od tamtej chwili, kiedy 

na „Stadio San Piro" zwycię­
żył Feliciano zaszły wielkie 
emiany. Gino Pioła 'stał się 
■ławny. Mówił o nim cały pół­
wysep Apeniński. Jego nazwi­
sko wymawiano z czcią, na 
lówni z nazwiskami „bogów“ 
włoskiego kolarstwa: Ronconi. 
Coppi, Benefati...

Fioła „kręcił“. Bił całą eli­
tę szosowców kraju. Startował 
w gigantycznym wyścigu Pa­
ris — Bruxelles, zwyciężył w 
trzydniowym biegu o ..Puchar 
Pirenejów“, przybył drugi na 
metę w San Romo po kilku­
dniowych zmaganiach na tra­
sach „Giro dTtalia".

Wło-h zyskiwał sławę a

Bill Hunter zbierał pieniądze. 
Amerykanin był zadowolony. 
Kontrakt podpisany przez Pio- 
lę, oraz stalowe nogi młodego 
Włocha przynosiły mu grubą 
forsę Gino na kolosalne zyski 
swojego szefa patrzył na razie 
przez palce. Wiedział doskona­
le. że zamiast 200 tys. lirów 
otrzymuje 100 tys. Piola nie 
dbał o to. Wystarczyło mu, że 
przebywał W towarzystwie Pau- 
line Wills... Pauline...

Ta kobieta zawładnęła nim 
niepodzielnie. Gino kochał ją. 
jak szaleniec. Pauline lubiła 
przebywać w towarzystwie 
sławnego kolarza, imponowało 
jej, gdy wielotysięczne tłumy 
wynosiły Piolę na rękach ze

| stadionów, gdy trzymając go 
; pod rękę mrużyła oczy przed 
j rażącymi błyskami aparatów, 
i natrętnych fotoreporterów,

Gino nie domyślał się, że nie 
I darzy go ona żadnym głębszym 
! uczuciem. Pauline obiecywała 
mu wiele, obiecywała, bo żądał 
logo „boss“. Dwutygodniowy 
pobyt z Gino na francuskiej 
Rivierze potraktowała jako 
rozrywkę. On muł plany na 

j przyszłość.
Zbliżał się nowy wyścig Bo­

lonia — Mediolan — Turyn.

SIEDZIELI w wytwornym ga­
binecie mr. Huntera. Z przy-1 

i ciszonego głośnika płynęły sen­
tymentalne tońy argentyńskiego ; 

I tanga. Gino spojrzał na Pauline.
Odwróciła głowę, przenosząc 
wrtrok na błyszczący po dru- 

1 giej stronie ulicy kolorowy ne-1 
on. Mr. Hunter wstał. Zaskrzy-1 
piał odsunięty raptownie fotel- !

— Więc o co chodzi kocha-1

siu? — spytał na pozór niedba­
le. napełniając sobie kieliszek. 
W jego głosie Piola wyczuł groź­
bę. Pierwszy raz traktowano go 
w ten sposób. Twarz Włocha 
pokryła się rumieńcem gniewu.

— Mr. Hunter, należą ml się 
pieniądze — powiedział, panu­
jąc nad sobą. — Nie Jestem głu­
pi, nie od dzisiaj wiem ile pro­
cent idzie do pańskiej kiesze­
ni...

— No więc? — Amerykanin 
obserwował bacznie mówiącego.

Gino spojrzał raz jeszcze na 
Pauline. Patrzyła w okno, paląc 
spokojnie papierosa. Zdawała 
s;ę nie słyszeć tego, co oni mó­
wili. Piola zrozumiał, że w tej 
sprawie nie znajdzie u niej po­
parcia. Pierwszy raz. właśnie w 
tej chwili poczuł do niej żal. 
Jednocześnie pomyślał o 400 tys. 
lirów, które wydal podczas po­
bytu na Riwierze, a które prze­
cież pożyczyL

-7- Zapłacono by mi na pewmo 
wdele za ciekawą historyjkę, jak ' 
ścigałem się z... pańskim Pac- i 
kardem, Mr. Hunter... — Gino | 
nie potrafił już uspokoić wzbu- l 
rzonych nerwów. Ponosił go 
gniew. Był wściekły. Pauline nie j 
zwracała uwagi na jego słowa, 
nie usiłowała go pohamować. 
Patrzyła na migocący neon.

— ...jak działała wasza tru­
cizna na .Martinim, gdy biedny 
Joze konał na 100 metrów przed 
metą. Otruliście go. Był wam I 
nie potrzebny! — Piola nie mó­
wił już lecz krzyczał.

— jak... — nie dokończył. Zo­
baczył przed sobą maleńkie o- 
czy obcokrajowca. Błyszczały, 
jak u podrażnionego psa.

— Chłopiec się gniewa? — 
ręka Amerykanina sięgnęła nie­
dwuznacznie do kieszeni. №ma- 
cała podpisany przez Włocha : 
kontrakt i objęła chłodną kolbę 
pistoletu.

Den.

Piłkarze Jugosławii 
w f«iia.e aiiiaphskim

HELSINKI 29. 7) (tel. wł.) Pół­
finałowy mecz w piłkarskim 
turnieju olimpijskim Jugosła­
wia — Niemcy zachodnie 3:1 

■ (3:1) nie stał na wysokim po­
ziomie. Niemcy stawiali zacię­
ty opór, nastawili się jednak wy 
łącznie niemal na grę defen­
sywną, atakując nieśmiałymi 
wypadami, prowadzonymi naj­
częściej przez skrzydła.

Jugosłowianie byli lepsi tech­
nicznie, szybsi, atak ich jednak 

I nie potrafił wykorzystać wielu 
i doskonałych sytuacji podbram- 
I kowych. W zespole Jugosławii 
| wyróżnili się dobrą grą bram­
karz Beara, środkowy obrońca 
Horvath, prawy pomocnik Czaj­
kowski oraz Mitic i Bobek w ata 
ku. U Niemców dobrze spisy­
wał się środkowy obrońca Scha­
fer oraz prawoskrzydłowy Mau- 
ritz.

Sędzia Karni (Finlandia) z 
trudem utrzymał w ryzach pił­
karzy jugosłowiańskich, którzy 
często przechodzili z ostrej w 
brutalną grę.

Medale olimpijskie
tu żeglarstwie

HELSINKI, 29.7. (Tel. wł.). 
Fo dziesięciu dniach, zakończo- [ 
ne zostały na zatoce Harmaja 
olimpijskie regaty żeglarskie. 
Liczne protesty i dodatkowe 
biegi spowodowały przedłużę- i 
nie regat oraz konieczność po­
nownej weryfikacji w poszcze­
gólnych konkurencjach. Osta­
tecznie w poniedziałek wieczo­
rem ogłoszono oficjalne wyni­
ki.

Medale olimpijskie w po­
szczególnych klasach zdobyli:

kl. „Dragon" — 1) Norwegia, 
2) Szwecja, 3) Niemcv zach.

kl. „Star“ — 1) Włochy, 2) 
USA, 3) Portugalia.

kl. „Finn" — 1) Dania, 2) An­
glia. 8) Szwecja.

kl. 6 mi — i) USA, 2) Norwe­
gia. 2) Finlandia.

kl. 5,5 mi _ i) USA, 2) Nor­
wegia, 3) Szwecja.

Dalsze zwycięstwa
koszykarzy w Chinach

28 bm. koszykarze polscy ro­
zegrali spotkanie z robotniczą 
reprezentacją Szanghaju. Mecz 
zakończył się zwycięstwem dru­
żyny polskiej 78:60.

Koszykarki spotkały sie 29 j 
bm. z reprezentacją akademic­
ką Szanghaju, wygrywając — 
69:40.

przegląd sportowy 
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Koszykarze radzieccy 
wygrali w półfinale z Brazylią

, HELSINKI, 29.7. (tel. wl.) W dniu 
dzisiejszym przed południem spot­
kały się Bułgaria z Urugwajem i 
Stany Zjednoczone z Chile.

Mecz Bułgarii z Urugwajem był 
mało ciekawym spotkaniem dwu 
wyrównanych drużyn, po których 
znać już przemęczenie turnie lem. 
Urugwajczycy wystąpili oczywiście 
bez bohaterów wczorajszego skan- 
uaiicznego zajścia — ci trzej zawod­
nicy zostali bowiem decyzją komi­
tetu wykluczeni z turnieju olimpij­
skiego. Bułgarzy weszli na halę w 
swym normalnym składzie.

Urugwajczycy zaskoczyli Bułga­
rów już w pierwszych minutach gry 
szybkimi, pełnymi dynamiki ataka­
mi —- zdobyli prowadzenie i... nie 
dali go sobie odebrać już do końca 
spotkania. VZ drugiej połowie Buł­
garzy przeszli do ataku — zmarno­
wali jednak wiele dobrych pozycji 
do strzału I w efekcie zeszli po­
konani stosunkiem koszy 62:54 
(27:27).

U Bułgarów wyróżnili się Panów 
i Slawow — w drużynie Urugwaju 
najlepszy był Balino.

Stany Zjednoczone pokonały Chile 
bez trudu. Chilijczycy bywali nawet 
szybsi, ich akcje zaś często nie 
ustępowały w efektywności akcjom 
Amerykanów. Amerykanie jednak 
przewyższali ich pod dwoma wzglę­
dami o głowę —- celnością strzałów 
i po prostu wzrostem. Chile prze­
gramy — szczególnie drugą potowę 
— g.adko. Wynik 103:55 (47:32).

Po południu rozpoczęło sie w Meś- 
suhalli II spotkanie pomiędzy ZSRR 
a Brazylią. Sala była pełna — bo­
czne miejsca obsiedli gęsto Braz.y- 
lijczycy i inni Płd. Amerykanie, 
którzy z miejsca rozpoczęli ostry 
doping swojej drużyny. Mijają 
pierwsze minuty gry i ZSRR pro­
wadzi 5:0. Brązy li jczycy kontrata­
kują. bezskutecznie Jednak. Strze­
lają dwa osobisłe w 6 min. Jednak

Btosunek koszy jest już 10:2 ula 
ZbriAA.

Obraz gry’ zmienia się. gdy wcho­
dzi na boisko dozKonafy Murzyn 
orazyiijskj. świetny strzelec 1 tak­
tyk. Carvalho. Ataki południowych 
Amerykanów są coraz składniej-ze. 
Murzyn jest doskonałym strzelcem, 
poprawia wynik na 12:5. na 12. ń— 
wreszcie Brazylijczycy w 10 min. 
pierwszej połowy wyrównują na 
ź2;ą2. Gra sję zaostrza. Sędziouie 
w tym okresie kilkakrotnie krzyw­
dzą drużyną radziec cą. Dzięki 
trzem osobistym Brązy 1.a uzyskuje 
prowadzenie 15:12. Zaczyna się zoe- 

: cydowana ofensywa drużyny radzie­
ckiej. zawodzi jednak celność strza­
łów. Brazylia w rozpaczliwej obro­
nie. przerywa s ę raz. drugi i trzeci, 
uzyskując do przeiwy stosunek ko­
szy 25.21.

Po pauzie zwolennicy pół Ama» 
rykanow znów’ rozpoczynają osiry 
doping. Bia-sil. Bra-siJ-i powtarza 

i się znów historią pierwszej połowy. 
! W 2 min. drużyna radziecka wy­
równuje. uzyskuje prowadzenie 26.23. 
Strzały jednak nadal zawodzą. poz< 

i tym Brązy li Jczycy blokują pole pod 
koszem bez pardonu. Mimo prze­
wagi ZSRR sporadyczne wypady 
przeciwnika przynoszą mu punkty. 
Gra zaostrza się coraz bardziej, ale 
teraz już sędziowie bio ą zawodni­
ków’ amerykańskich ost.o v karby. 
Jeszcze kilka minut 1 drużyna ra­
dziecka zaczyna ..gnieść“ niemiło­
siernie. wreszcie w 12 min. wy­
równuje — jest 40:40. W minutą zaJ 

I później uzyskuje prowadzenie.
nie traci na tempie, choft 

obie drużyny są już zmęczone. Bra- 
i zylijczycy atakują, ale zawodnikom 
radzieckim znów wychodzą strzały. 
Co chwila przerywają się pod kn^x 
Brazylii i w’ pięknym stylu, oklą- 

, skiwani przez całą widownią, koń­
czą zwycięsko mecz w stosunku 
64 59.

W ostatnim spotkaniu Arzentvna 
pokonała Francje 61.52.

Wyniki
wtorkowycłi walk pięściarzy

WAGA MUSZA
Asuncion Filipiny — Thompson 

Burma. Mazurndąp Indie — Nguyen 
Van Cua Vietnam (wo).

WAGA KOGUCIA
Moore I SA — Schidan Niemcy 

zach.. Joon Ho Korea — Nlck-
hah Fazlollah Iran. Dall'osso Wło­
chy Abdrabbou Eg pt. Me Nally 
Irlandia — Ortuoste Płd. Afryka.

waga fiörkowa
Caprari wiochy — Niinivuori Fin­

landia.
WAGA LEKKA

Fakkanen Finlandia — Nazarbe- 
gian Iran. Matule Wenezuela — Ali 
Mohammed Pakistan.

WAGA LEKKO-POłSRF.DNIA
Curet Porto Rico — Mousa Liban 

(ko). Waterman Anglia — Golardb 
Argentyna. Adkins USA — Hanse- 
na Norwegia. Hamberger Aust:!a— 
Rammo Willi Saara. Spasnw Bułga­
ria — Cranston Indie. Chase Ka­
nadą — Queil!ć Francja. Mazzłnghl 
Włochy — Matiußsi Luksemburg. 
Herrera — Argentyna — Sagln}an 
J an. KoHtuła Fllandia — Serbii Ru­
munia. Papp Wągry — Webb USA 
(ko w 2 r.).

Patcrnotte Belgia — Backes Luk- 
sembtjig. Mallenius Finlandia — Ma­
jid Burma.

waga pöf.Średnia
Jorgensen Dania — Dib Brazylia 1 

(tko). Szczerbakow’ (ZSRR) — Sar- I 
fatti Argentyna (dyslcvaiitikacja w 
3 r.). Van der Linde Płd. Afryka — 
Pasha Pakistan (1 r. tko) Gunnars- 
son Szwecja — Crotty Irlandia (tko 
2 r). Vescovi Wlou’v — Wetter 
Luxemburg. Torma 7SR — Malo­
ney Anglia. Gage USA — Belka^em 
Francja (ko w 1 r.). CHYCHŁA
Polska — Wouters Belgia. Davalos 
Meksyk ■— Tunacao Filipiny. Heide­
mann Niemcv zach. — Budai We- ' 
giy. Linka Rumunia — Gascue We­
nezuela. Issabeg Iran — Abbdel- , 
rahman Eg'pt. Müller Szw’a.icaria — 
I inneman Holandia.

Tunako Filipiny — Batula Kanadz

WAGA LEKKO-SREDNIA
Van Sehalkwyk Płd. Afryka — 

Kops Daira (ko 3 r.). Schoppnef 
Niemcy zach. — Biicht Szwajcani 
(tko w 3 r.). Tiszin ZSRR -- KRAW­
CZYK Połska (tko 2 r.ł. Cavalhie*  
ro Paulo Brazylia — Dan elssoij 
Szwecja (tko 3 r.).

WAGA ŚREDNIA
Koutny CSR — Maturanl Argent 

tyna. Nicoloff — Bułgaria — Stuer*  
mor Luksemburg, Gooding Anglia— 
Fahim Eg pt, Tita Rumunia — Du­
gan Irlandia (dyskwalifikacja w 2 
1). de Paola — Brazylia _ piahy 
Węgry, Sentiment! Włochy — Nte- 
derhauser Szwajcaria. Mohammad 
Khan Pakistan — NOWARA Polska.

Patterson USA — Tebbaka Fran­
cja. Sjólin Szwecja — Gronroog 

I Finlandia. Madigan Australią — Sil- 
rrew' ZSRR. Holandia
Mafou — Kanada (tko 1 r.).

WAGA PÓŁCIĘŻKA
Pastor Holandia — Fazekas Węgry, 

Kistber — Niemcy zach. — Ward 
Ind e.

Pierow ZSRR — Cooper Anglia, 
Alfonsctti Włochy — Elm-nabanui 
Eg nt (dyskwalifikacja w 3 r.). Gro­
ton«» Brazylia — Lingas Norwegia, 
Płccnza Argentyna — Stiom Szwe­
cja. GRZELAK Polska - Pfitscher 
Franz. Spiese ZSRR — Amalz Fran­
cja. Siljander Finlandia — Ciobo- 
latu Rumunia.

WAGA CIĘŻKA
Hearn Anglia — Sartor Argenty­

na, sanders USA — lost Szwaica- 
•ia (ko w 1 r.). Nieman Płd Afry­

ka — Gorgas Niemcy za b . Kriz- 
manie Jugosławia — Fu e<7 Rumu­
na. Sor^ikas ZSRR — GOSciaN- 
SKI Polska.

WAGA CIĘŻKĄ
Dl Segnl Włochy — Saunders Ka­

nada Netuka CSR - Fitzgerald Ą- 
uslralia. Koski Finlandia — Bene 
Węgry (ko 2 r.). Johantson Szwecja 
— Sosa Urugwaj (wo,).


